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IAŁOSTOCKI 
I ADMINISTRACJA: BIAŁYSTOK, Rynek Kościuszki Mi 1. telefon 63 

i Co widział I słyszał nasz sprawozdawca 
w Kuluarach sądowych I pokoju dla świadków? 
Pn yloczna gwardja dr. Zofjl Sadowskiej stawiła sle w komplecie, 

i po ciemnym kurytarzu snuły siej cienie ponurych tragedjl 
Panna doctor Zofja Sadowska wreszcie zrzuciła przyłbice I oświadczyła: 

Zarzut uprawiania miłości lesbilskiej nie Jest M l n c y 
PanowUt biegi! wygłosili niezmiernie sensacyjną ekspertyzę 
Dzisiaj dii, EWI sądu otworzą sią I wszyscy bada mogli usłyszeć przemówienia stron 

Wyrok zapadnie dziś wieczorem 
wiJRJ ZAWA 14 II i 

Wczoraj p lpcjs P a n i , y z 9 f ' ! 

doktór Sadowi ucj rozpoczął 
się dopiero J> i nizinie 4-ej bo 
południu- Lite c zebrani słu­
chacze musiel i ! :Jy wysłuchać 
przedtem cpjosi i jak!c]A mato 
interesującej 
nie nie brako 

a v y 
o l takich 
jjz.r rozprawa 
o;dz!e przy 

ych 

zajęli miej scli, !'-.dzqc się i?a 
dzieją, że d*>,| 
o d b y w a ć s l e | 
drzwiach otujaf„ 

'Punktualnie bfl. :oJzln'e 3-ej na 
sali : 

ztawtln s! I dsnna Zoila 
> doktór ba Jo w ska 

którt zajęta sWd«: miejsce przy 
stole „oskarżycM li' Ponieważ 
minęła cała i Ą jdzlna. zanim 
mógł sle zjawić jŁłaści w y kam 
piet s ędz iów, mil i cni desyć cza 
su, az»Uy p r z « r f 
nie osobie, o ktl 
£V?i>zawa-<Pai\l 
Sadowska je: 
dzlestu' z gt 

któ-

słuchanych świadków, kiedy 
przykuwają moją uwagę i w|-aż 
iiwość wszystkie subtelne po* 
waby kobiecości, wydaje ml 
sic, jakby świat znowu w t o c z y ł 
sle na swoje /stare, odwieczne 

„.„Idtogj. I od tej chwili, wiem Już 
Nntural-(| fid; 1e ' szukać wytchnienia 

wśród wszystkich niesamowi­
tych i męczących wrażeń tego 
procesu-

Rozmyślania te przerywa e-
nergiczny dzwonek- | W s z y s c y 
zrywają s(ę z miejsca- Wchodzi 
sąd- P o chwili pan pnsewodnl--
czący ogłasza decyzję, 'wedle 
której rozprawa ' 

toczyć sle będzie dalet orzy 
drzwiach zamkniętych. 

I znowu razem z innymi nie­
szczęśl iwcami znajduje się na 
wąskim kurytarzu, który koń-

ć się dokład- czy się mroczną gardzielą, peł-
cj mówi cała niącą funkcje' pokoju dla świad-

"o".'r. dol:(''i' krtw Wjreuwa się stamtąd ja* 
jbict-i h t c z t e r ko pierwszy śwtódek p. Le-
M pierwszy śnfeWska, óseba- ' jui w "start-

rzut okajsprawli ^(..la wyrażenie szym wieku- lest to zaprzysic-
surowej damyp | j soxve j albo-ja i J — . » • .,-,..... 
kiejś guwerna iti . która hołdu 
Je przebrzmią yi j".ż zajadem 
emancypacji c nętiziiej. Bo 

i>«riem sposób- Ibl ranią się pan 
ny doktór Sąq oskiej musi 
zwrócić uwagę f łwet najmniej 
spostrzega we; egi widza- Jest 
w granatowylh I ostjumie, któ­
rego v m 

• żona przyłact4ak»T»amry dok'ór 
Sadowskiej, która nidjednokrot-

I nie ' już stawała w jej obronie.. 
Będzie się niewątpliwie stara-
-ta, aby przedstawić wszystko 
jako grę intryg i plotek. Jest to 
zresztą 

taktyka, która zastosma nie­
mal wtzvscv świadkowie 

TWkartenia-
Słyszałem zresztą potem, że 
wszystkie przyjaciółki nani Sa-
dowsk ej zeznawały niemal au­
tomatycznie i odpowiedź na py 

szozr- " - | - --'" ma ple 
wspólnego i ^ w i ą z u j ą c a 

im 
Panna SadrwhkHj noss krótką 
Statefciw rv! H ^ . ' T , , ZU" i tanie oskarżyciela następowała pełnie jak raj([oiJ ,> długich po- ! - *-i- -•_-:.-.. .i— .—ui. .^.; . r 

fyn 

łach. Długie 
pozwalają i< 
chwilach sili 
wowailia, fed 
cydówanym, 

zunelnie nie.s] 
Włożyć ręce do 
tych przy 'snójij 
panną Sadowski 
rzyk z kriw ater| 
ką, bluzkę ba 
jącą męską k 
zgrabne 'żólte||h 
skich obca 
charakterysty 
męsklę man 
palcu- Włosy 
ko z rózdzałem 
warkocz zwiuict 
trzymują trzy di 
we grzebieni 
na pannę Sad' 
ławie oskarżi 
się, że mam 

starannie 
starszegi 

o cer.ze pożói 
r.iiijeńcrtw 
rąziste, usta f a 
co chwila >v r.ics 
derczym \i--i-ic 
kiami kryjy, «ia 
źrenice-, o-
powlekam:. A 
bogata różu 
niespokojnych 
towarzyszyć 
pięciorh mesk 
dy rzucam w. 
raenie •*' kie} 

rozkoszne! 

któ^a zajęła 

Iz tak piorunującą szybkością 
-:ne wycięcia b e z żadnego namysłu, iż mln.o-
.v!is.;cza w 

^ŁO zdener-
-<\rótki|n|,'idc-

m ruchem -
e---ci-.iinaszy-
.v Poza tem 
i"!"! kotnx-
sr-ii.:iv aifraf-

1 Pr.'yrjomiiia-
U: snortowa i 

"ii .fai£ ni-

'• s,(\ hl.ilo, 
ŝ •'•rlt̂ ;t nn 

(\Jtl 
h- iły 

:t-kVJy pat-y.ęi 
a st' i,\c pvy i 

|h, z'.I;, je ni 
sobą barcU'1 

|lona twarz 
iżczyzny 

wyssanej z 
b.ird^o w y-

; zwija/a s\-
ko.inym ?i-.y-

Pod binp-
ic "'wyblaWle 
/incojr-nemi 
lem ta :̂il:i 

•T-Ć ruchów 
zwykły 

l^ffkłn^luyin r,a 
nió;:s;u-(l kle-
ie potem spój 

ł< /;wnv. . 
et e wśród prze 

woli miało to sprawiać wraże­
nie rozmowy nauczyciela z 
uczniemu. i i 

Widziałem podczas przerwy 
te panie w jednej grupie, żywo 
roznrawiające i częstujące się 
czekoladkami. Sprawiały wra­
żenie jakiegoś stowarzyszenia, 
doskonale ze sobą zgranego-
Ktoś ze złośliwców nazwał je 
nawet 

przyboczna ewardla oanny 
doktór Satowskiei. 

Podobno i '<v sal) sądowej usia­
dły razem obok siebie, tworząc 
bardzo malownicze i zastana­
wiające zbiorowisko- Podobno 
-w decydujących momenlach 

\ procesu nie mogły się pow-
;«ii-7ymać od głośnych i namict-
^n-jli okrzyków potępienia, 
i?'.vhcZCża ile razy obrona za-
•''n-^;:la jakiś dotkliwy cios 0-
skjirżcnu-

Z ii'roków korytarza wysu-, 
wa się ' 

n*^tić o Szweicerowei-
Jci widok pr7eimułe mnie głę-
bokieni Współczuciem. Idzie 
wolno 7 pochyłoną, gławą-
Twarz: ma beznadziejnie smut­
na, a uśmiech, !-Jtń-y usłuje 
wywołać jest rac-/ej bolesnym 
Skurczeni ust. To kobieta na­
prawdę nieszczcśtiwTi. .lei «'mit 
nc przeżycia, historia rozwodo-
wa, ->v której.st-ona nrzeciwia 
okazała tyle niewątpliwej bni-
talpnśc'* doprowadziły j ą / j 0 
tCKo, że 

r*ie kilkakrotnie «slł«v -•>, 
odebrać tyde . 

• f L P - l T . Z f l n i o . i ^ / - ! " -

Jaką rote odegrała w tem wszy 
stktem dr. Sadowska po*iedzą 
zeznania p- Szwejcerowej na 
sali sądowej. 

Przerwa.-, kuluary zapełniają 
się publicznością żywo rozpra­
wiającą- Tui obok mnie snują 
uwagi znany adwokat i jeden z 
sadowników-

i— Czy pan zauważył, — mó­
wi pierwszy — że pomiędzy 
świadkami obrony a oskarże­
nia jest zasadnicza różnica? 

— Owszem — odpowiada 
drugi — świadkowie panny Sa­
dowskiej są Jakby 

towarzystwem wzaieamei 
adoracii. 

wszyscy się znają, spotykają 
już oddawna, są złączeni różne-
ml interesami '• celamł, pofczas, 
gdy tamci widzą sle nlefifc na 
sali sądowej po raz pie^wst* 
w życiu. Nie widać na^ct żad-
hej łącz«t««ci |Mknied7v takim/ 
głównyrrji fjlaraVn'> jak np, dr. 
raf.us ; ks- Około-Kulak. ^ , 
. — No |tak, przecież Jr. r)af'ds 
kic-!y się zgłosił do i>1ieg') ktoś 
z ,K.pressu Porannego- . 

nie chciał z nim wcale v a - ' 
dać. 

— Wogóle zdaje mł się, ż e 
oni niedostatecznie wyzyskal i 
materjal obrończy. Przecież vt 
Warsza-ade jest tylu ludzi, któ-
rzyby mogli opowiedzieć o prak 
tykach pani Sadowskiej tyle c ie 
k a w y eh rzeczy- A tymczasem 
nie umiano ich ściągnąć na sale 
sądową. t .1, 

— Tak ii tyle jest tajemnic, ó 
których -wszystkie warszaw­
skie wróble świergocą! 

Drzwi zamknięto znowu l roz 
prawa toczyła się dalej. 
( Zawołano Inżyniera Zełdow-

^ skiego. 
przedstawiciela Varsovie-Auto­
mobil, to Jest tej frrmy której 
powierzono zbtidc.yarrfe karo1-
ieiii dla karetki Pogotowi Ra­
tunkowego imienia Czytelni­
ków „Expressu Porannego" i 
. Kurjera" CzerwoneKO-

To zeznanie nie byłoby dla 
mnte. nowością, gdyfrym nawet 
znajdował się na sali sądowej. 
W naszej redakcji; dobrze lept 
znany stosunek inżyniera Z4j 
dowskiego do całej sprawy-
7:--iwił się on u nąfe i odbył po­
tem poufną honferencję z redak 
toretj(i Butjctewiczem-. Oświad-

przychodzl z wtasneilnłcła-
tywy-

Spotkał się z panną Sadowska 
u państwa V/ierebicWch i był 
świadkem, jak ona pod wraie 
iiiem artykułów „Exnressu Po­
rannego" płakała, desperoa-a-
ia i udowadniała swoją niewin­
ność i to w sposób bardzo wzru 
szający- A ponieważ znał ,,ora-
sę crerwoną" z jaknajlapszej 
strony postanowił spróbcM-ic 
nośrednirrwa i załatrodzeiria ,ia-
kowegoś całego wydarzenia. W 
redakcji oświadczono, że arty­
kuły oparte są I 

IM W o n " " ' — —V«*'»-
cvch z mlarodałneap zródla. 

gdyby Jednak przedstawiono po 
ważne dokumenty I matenał 
udowadniające, te panna dokti 
Sadowska Jest niewinna, red 

Koleje tanieją 
Upada ostatni argumant paskarski. 

do podbijania cen 
zastosowanie do taryf towaro­
wych-

Z dniem pierwszego marca 
wchodzi w ży&e zniżona tary­
fa dla ładunków kolejowych i 
węglem i drzewem. 

Zniżka ta pozwoli na doić 
również znaczne obniżeń.* cen węglaw 

konsumej. krajowej. 

Od soboty, t. J. od dnia 16 b-
m- frank waloryzacyjny dla ta­
ryf ko)ek>*rych wynosić będzie 
1.80U.WO mk., co w porówna­
niu z pierwszą połową lutego 
oznacza zniżkę przeszło 5-pro-
certową. 
' Zniżony kurs ma 

Diii, dn. i i frank waloryz. l^aa^aa. 

cja gotowa by byta dać Jt;]) na 
łamach swoich odpowiednie za­
dośćuczynienie. Na tem tle od­
była się w jakiś czas potem 
konferencja z trzema Vr>>-i-
c siaml obu pism. Dla braku jed­
nak odpowiednich danych per­
traktacje s'ię rozbiły I doktór 
(Sadowska postanowiła docho­
dzić słuszności na drodze sądo­
wej- Powodem owego pośred-. 
nictwa musiało być niewątpli­
wie to, t e żona inżyniera Zej-
dowskiego była osobistn. sekre-
tai ką posia Wierzbickiego, któ­
ry utrzymywał jaknajlepsze sto 
Minki z panną doktór Sadow­
ską. Ktedy jednak ona zwróci ła 
się z prośbą do posła Wierz­
bickiego, błagając go o Inter­
wencję osobistą W redakcji, 
lat 

J»ja)i iwttatMPwczo-
W T O j r y m elngn zeznawały 

jeszcze panie. Zofja Wigurzy-
na Felicja Rummel, Lisowska 'I 
KcninderowaNk/óre jak s ę do­
wiedziałem podczas przerwy 
wyrzucały z sieb|ie liymny po-
uiwaiite na cześć| pttn:i.« Sadów 
sk ej, gromy zaś oburzeu-a ci-
Aaiy na I jej płzeslŁ>!'iwców. 
SLuiowczość ich zeznań znacz-
mc jednak osłabia 

w|krzv*"- • <ile-
dyskretnvdh ovtar? 

meccljasa Mieczy!s'aw^ Ełiingc 
ra i Stefana Peńłyrls!-. ego-

Późnym wieczorem na kury­
tarzu sądowym ziawila się po­
stać dr. Fafiusa, któfy natych­
miast wszedł na salę sadowa-

Rozprawiano w|iele i'a teraat 
JCfcO i 

I (wfrontadi z manna Twór-

- Ależ to człow*ek poprostu 
nieugięty — rrówii ktoś — 
wszystk ie wysiłki osłabienia 
JCŁO zeznań nie odn/0s!j naj-
mr.cjszego skutku. 

— Mówił tak iasno, tak dobit­
nie tak logicznie, że doprnwa 
lu' ('-"> < • j '•'•"(••••wo-

wania zarówno p^nn; S a d c v -
ska. jak 1 wszys tk ie jej przyja­
ciółki. . . 

— Gdyby n a w e ł " !e cliciano 
wierzyć tej 'wstraąsaiacei opo-
wie i t i o ponurej tragedii ro 
dzrnc i , trudno zabrzeczyć, że 
posiadał top i !(&*} człowieka, 
ki^ry pragnie dać z s-ebic ma-
ximuni prawdy-

— Tci też wszystkie Ironiczne 
uśmieszki zastygły , a 

wyoe łz ła z ukrycia niepo­
hamowana wściekłość..-

Około godziny 11 -ej prze1 

w-jdniczący .ogłosił przerwęi 
w r /as ie której strony /ano-
znać się m'ały z trc^cii listów 
pani i panny Twojrkowsk ej do 
do!;t,1r Sadowskiej »kierowa-
ii>ch."~ 

O godzinie 11 ra. * ' rozpra­
w a loczyła się dale' Dowte 

Notowania 
Dolary St- Zjedn. 9350, 9300. 
Franki tranc- 415.75, 413-
Frank złoty 1800. 
Belgja 360, 358. 
HolŁndja 3500, 3480. 
Lordyn 40350, 40450, 40100-
N o w y York 9350, 9300-
Paryż 419.75, 415-
Praga 26775, 264, 266. 
Szwajcaria 1629, 1618-25. 
Wiedeń 131.60, 131. 
Włochy 408, 405.5-
Miljotiówka 700, 800, 780. 
8 proc. pot. złota 14500, 14000, 

' 1 4 S 0 ° Ł « ^ 
6 proc bony złote 1350, 1400 
4Vi proc. Tow. Kr- Ziem. stemp-

8000, 7ooo. 
Poż. doi- 5950, 6125. 

AKCJE. 
B- Dyjskontowy 29000, 26000, 
B- Handlowy 23Ó00, 27cx», - p 

B. l ^ y i o w y T o o i . 
B- Preem- Warsz. 2850. 
B- Przem. we Lw. 2450, 2350, 

2425 \ 
B. Wll- Pr- Hewfl. 300. 
B. Zachodni 1—5 em. 8200, — 

83oo, 8250, 6 em. 8000, 7750. 
B Ziem- Kr. we Lw. 1350, Moo 
B- Zjedn Ziem PoŁ 3750, 4000. 
B- Zw Sp. Zar. 19500, 22oow 
B. Zw. Ziem. 550. | 
Certta 690, 680, 700-
Soie Potasowe 315oo, 31750-
Grodzisk 45oo- _ 
Kijew ski 16000, 15500, 15750-
Puls 17oo-
Strem 75000-
Przeni- Chem. w Zgterzu 21000, 

21250. 
Wildt 800, 85o, 800-
Elektr Dąbrów. 3900. 
Elektryczność 7700, 8000, 7800. 
Pol. Tow. El 725. 8oo,| 775. 
Brown 4050. . 
Kabel 4000- I 
Siła I Światło 3200, 2850, 3ooo-
Chodorów 26000, 25oóa 
Czersk 3150, 2550, 2800-
Człłtocice 12000, 9500, 10250. 
Oostetflce 5300, 5100, 5200. 
Michałów 35oo, 315o, 325o. 
Tow. Fabr. Cukru 18000,17500, 

1775o. 
Flrley 2300, 2500-

GIEŁOA 

Przem- Leśny 475. 
Warsz. Tow- Kop. W « g k — 

20000 1), 22000, 21000, 21500 
2). 23250, 22000, 22250 3\ 
24000, 23000, 23250 4 ) , -
24500 5). 

Polska Nafta 25oo. 
Pol. Przem- Naft. 4700. 
Nobel 1—5 em. 5900, 5980, — 

5925, 6 em. 53oo, 5500, 5400. 
Lenartowicz 825, 950, 925-
Cegjelski 3000, 2500, 2925. 
Fifzr.er 30ooo, 29750, 30000. 
Lilpop 32oo, 3300, 3150-
Modrzejów 38ooo, 40500, 390DD 

1), 40500, 4250O, 42ooo 3), — 
44250, 46500, 45500-

Ncntlin 3050, 3ooo 1), 3800, — 
3300 3500 2), 4000, 3600, 3100 

Orthweta 1450, 1550. . 
Ostrowieckie 43000, 39500, — 

42eoo. 
larowozy 21M, 192Ł, 195a 

tiki 7lóT«»0 l i IMBLMr 
7300 2h nso, itiBZrttĄ 

Starachowice 16250, 17ooo, -r-
.1675a - j , 

Suchedniów 6500. r 

Trzebł i ia 3600. 
Ursus 1—2 em- 5400, 5600, 5600 

3 em. 5350, 53oo-
Zieleniewski 51000-
Z| Pol. F. M. 1400-
Zyrardów 1295000, 1210000 — 

1220000-
Zawiercie 1600000. 
Konopie 1—4 em. 2200, 2250.— 

!5—16 em. 21oo-
Belpol 250, 240, 260. 
Borkowski 3900, 3700, 3750-
J i b ł k o w s c y 725, 750, 735-
Skóry I Oarbnlki 275. 
Syrdykat Roł- 7250-
HerbaU 5 em- 360. 
Tkai.lna 330. 
Ppł- Lloyd 450, 425-
Transport li Żegluga 1—6 em. 

575, 600, 575, 7 em. 490, 4 6 * 
Crr.leló* 8500, 8600. 
Haterbusch 16750, 17600. 
Klucze 4200, 4600-
Orauum 875-
Marynin 6250, 6100, 6150. 
Eternit 300O-
Pustelnik 6750- t 
Spirytus 8500, 750fX 8250 2h — 

9000 3), IO000, 9500, 9750. 

dc esoby prywatnej, caia znś 
ic^o działalność w tym wypad­
ku była konieczną reakcja nal 
z.irzuty przeciwko pann^ Sa-
dow:kiei podniesione Żadnej 
łączirf>ści ani z „Espressem P o 
-unnym" ant z ^Kurje.em" Czet 
w o n j m nie miał. Stwierdził 
również, ze przenieś er ie jego 
do ómołeńska by ło n-e desrra-
dacją, lecz awansem-

I zt.owu przerwa- Publiczność 
onusicza sale w i d o c z n e bardzo 
pot niecona. Wszyscy ofjrzaja, 
mecenasa Mieczys ława Etiirge 
ra 1 ikładają mu serdeczne urra-
tuiac-je- , „ , 

— Co sie s ta ło? — pytam ko­
goś T.P- znajomych. 

działem sie potem, że lak to iuż - Nł m" _ i . tylko 
P ł - t d rozprawą opowiadał udało $łf EttWgerowi «ak zręcz 
lesi ;dz prałat Okofo-kriak sl:o- nie przyprzeć do muru pannę 
rzj -tał teraz ze sposobności, a-
b;. stwierdzić, że w sora-^le 
M ny doktór Sadowsk** dżin-
łat « Petersburgu e x c f ! c 'a «-
urnowa, jako 
;ia,-.:*acjl *'->n1er 
do niej najmniej 

prezes UŻPJ OT-
M'.- czuł 

urazy Jako 

Sadowska, ze oświadczyła 
rarwt unrawianta ndłoścl 

lesbBBfcM nie test haiWacr 
Jakkołwlek nie mogłem tna^ac, 
c>y takiej rewelacyjne , twfcr-
jizeuie wygtcłlla parna doktor 

Saaowska na sali sądowej czy 
też wa korytarzu, trudno za­
przeczyć, że 

obrona zdobyła sofcie atut 
pierwszorzędnego znaczę-

Około godzkiy 1-ej eksperci 
udali się na naradę, a w pół go-
d*ir> potem wygłostti Jak nie­
sie fama, niesłychanie <ensacy> 
n.» ekspertyzę. Pod wzglądem 
glębok:iego nauko^eg!) ujęcia 
miała ona wypaść poprostu 
świetnie- Jaką była jej tre« 
r o wiem, wiem tylko, że mę­
c e , s Ettinger i Per/yiski rnls-
II bardzo dobre miny, kiedy o-
l.uszczali salę saJową, 

D7»ś dalszy ciąg rozpraw o 
go,z 3-ej po południu i to 

przy drzwiach otwartych. >• 
7,vr ora głos obje sirony- Ma 
ulega wątpliwości, że Mrtefe ta-
);ir.i,ic zostanie <ii'A odkrytych, 
n oi.;nja publiczna Mdzle reeuth 
<veszcfe ująć prj*cs panny d e . 
k'5r Sadowskie] W jago (s*at> 
nem, spolecmam ttaestai*. 

file:///i--i-ic
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Watek," 15 lutego 1924 r. 

SfinałUicztfł wczoraj pamląć 
b. prezydenta Wilsona, 

ratyfik iwjał konwencie. 0 walet t handlem 
kobieUrrt I dzIeCml oraz uchwalił ustaw* 

o wprowadzaniu pragmatyki służbowe) 

nudności, m; 
czyiski wyą 

Senat pośv|io<il wczorajsze 
posiedzenie1v splamieniu pro 
*ydcnta'Wl|lsi r 

Po załatwić .« wstępnych for 

wstaniem n 
Zmarły prez 
był wprawdz 
rdepodlegloścl 

p4zcni6<vicniic> , 
Azcdł, ze ś xli ta' maż. luńrc-

go Imię w»hl!tot|i na zawsze 
•wiązane bed; ie ze zmartwych 

lis} ej Ojczyzny, 
^dint Wison nie 
:fc| wórcą naszej 

I fdy na Zacho­
dzie runął . rtiill aryzm pruski 
pod aosaml iril zymlerzonych, 
sami odwalili! Iirt ' kamień gro­
bowy Polski f- prawie gołemi 
rekami, bez p fin >cy choćby Je­
dne* konirAnJI yl&snegp woj-
skfl j ' 

Ale prezydW Wilson byl 
prorokiem nałzfro zmartwych 
Wstania. On p cf vszy w czasie 
morderczej wilfy jwystąpll z 
programem novy sj .Europy, o-
partej na pstwie i słuszności. 
A Jednym z g|f>wnych punktów 
togo prógramii tyla niepodle­
głość Polski. On pierwszy śwla 
tu« który dotli corzyl się tylJ 

ko przed silą I (i 100 lat Polski 
znać nie chclit. przyswoił 
mysi o naszej {I ństwowoścL 

Nie było wini zmarłego, je­
śli przy układki I o pokój uległ 
wobec intryg|n: w, którzy [nie 

Ą m warunkiem 
łrzenła silnej 

t" 

chcieli pod żl 
l dopuścić do 

Polski — on, 
zachwianej pi 
nych ludzi za 

Wobec pr; 
świata niesm 
zmarłego byli 
IJI wolności 
słowem ale 1 
II- gdy zrozlłi 
szala zwycięstw 

iiłc'\ • Trąmp-
I iiaMdpujuct 

•y w swej nłe-
>ści miał i In-
erwych. 
łoścl całego 

jjelną zasługą 
sienie ewange 
lów nletylko 
em.iW|chwI-
oitnkrosc. Ił 
przechyli sie 

W | 

E 

handlowej •* Warszawie praw 
szkół akademickie!.. 

Po krótk;jn referacie sen. 
Kasznicy przyjęto bez zmiany 
ustawę o wprowadzeniu prag­
matyki służbowej także na wo 
jewództwb śląski, i tą ledną 
zmianą, że przy v••• /flkacji ma 
być z"allczona także praca w or 
tian nacjach, które r.kialy na ce­
lu przyłączenie «itm . woje­
wództwa lego do Polski, nie 
w yłączając organizacji wojsko­
wych, nie wcześniej Jednak niż 
od 1 listopaHo I9is i. 

Wreszcie według referatu 
sen. Buźki przyjęto projekt no­
weli do ustawy en.erytalnej-

I Na tern porządek dzienny Wyj 
czerpano- Wpłynęły dwa wnlo-' 
ski sen. 4zerkawskitgo (ukr) 
w sprawie rewizji •*- m:eszka-
nlu u senatora Aleksandra Kar­
pińskiego I konfiskaty listu a-
drepowan^go do scn.Pasterna-
Kft* 

Następne posiedzenie dnia 27 
lutego o godz- 4-ej po poł. 

Pan minister Zamoyski 
w komisji spraw zagranicznych 
Minister spraw zagranicznych 

hr. Zamoyski po objęciu urzę­
dowali Ja jawił ile wczoraj na 
posiedzeniu sejmowej komisji 
zagranicznej, aby zapoznać 
swych słuchaczy z najważnej-
szyntl momentami polityki mię 
dzynarodowej. 

Ze Zmian dokonanych w sto­
sunkach międzynarodowych, 
zwraca przedewszystktem u-
wagę uznanie sowietów de Ju-
rc przez Anglję i Włochy. 
Wdroży to normalne stosunki 

miedzy Rosłą I Europą 
I wpływa na rozwój stosunków 
gospodarczych, których p-eczę 
szczególną, ma sobie poruczo-
ną co do Polski nasz przedsta­
wiciel w Moskwie p. Darow-
ski. i 

Ważne jest pytanie, czy Ń.em 
com 

uda sle opanować 
sytuację finansową I czy ze­
chcą wejść na drogę pokojowe 
go rozwoju. Dlatego potrzebny 
jest ścisły nasz kontakt z pań­
stwami czuwającemi nad nor-
malnem spółżycem narodów. 

Z tego względu należy 
powitać z zadowoleniem 

układ pomiędzy Francją a Cze 
chosłowaclą. Ostatnie wypo­
wiedzenie sic p. Benesza w 
komfljl spraw zagr. pozwala 
nam mieć nadzieję na postęp w 
rozwoju i naszych stosunków 
z republiką czesko-slowacką. 

Co do Kłajpedy to delegat 
Ligi Narodów p- rłetman Davlj 
bada spra-wę na miejscu- Nasze 
stanowisko zdawna Jest 

Juz ustalone. 
Niestety rząd litewski nie zdra 
dzll dotychczas zrozumienie 
dla problemu gospodarczego 
spółzycła. 

Oczekiwać należy- te rząd p. 
Ramsay Macdonalda pozostań e 
na gruncie 

porozumienia z francją. 
Zbierająca się dziś konferen­

cja państw bałtyckich, jest z'a-
wisklem periodycznym I służy 
zacieśnieniu stosunków oraz 
rozważeniu zagadnień bieżą­
cych. 

Po esposć przemawiali po­
słowie: Osiecki (Piast), Pola­
kiewicz (Wyzwól,). Llberman 
(P. P. S.). Perl (P.l P. S-). Stroń 
skl (Ch- N), NiMz ąłkowskl (P. 
P. S.) I Harusiawlfz (Z. L. N.). 

Komisja administracyjna nit mola 
zdecydować sl« na ukarania 

szkodników, zajmujących urzędowe 
stanowiska i 

Kornllsja administracyjna pod 
przewodnictwem, posła Tliu-
gutta rozpatrywać wnkjskl na-
5le:, zf'oszonc przez Huby 
-O-N-, Ch- D. I «_h- Nar., oraz 
przez kluby PPS I PSL. Wy­
zwolenie z powodu tajnych or­
ganizacji, w szczególności spj-
sku znanego pod nazwą P. p. 
P- Po dyskusji, którą uznano 
za poufną, przy Kto wniosek po 
sła Kozickiego, domagający się 
wyboru specjalnej komisji" sej­
mowej, złożonej z S-lu osób dla 
dokładnego zbadania materja-
łó>*, dotyczących wszystkich 
ujawnionych tajnych organlza-
cyj, zarówno w wojsku jak I 
społeczeństwie celem przedsta­
wienia wyników Komisji 
skowej I admlnisti-acyjnej. 

Komisja przyjęła nadto wnio­
sek pos- Pragiera, wzywający 
Rząd do dalszego 

Trybuna pracoionlliów ntózgu f m $ n i 

na korzyść tycb,l którzy światu 
i gotowali niewola -n ̂ m naidru-
g% szale rzucił QBląpot««;v'«we-
go kraju I tsnjt [i ratował wol-

l̂ofKMtó świata. [ 
IJaród _ amirl tański stanął 

Inocanny. U ,, obryty ,iaJo^ 
_ ba pomlmbp ÓŻ̂ HC, w zaga­

dnieniach pralt) :znych naród 
ten widzi, że |pr< zydent Wilson 
wyniósł swój ikr ij potężny m* 
terjalnle do t ikl igo znaczenia 
w i rodzinie na ;ot ów i do takich 

yżyn mon Im ch, jak w hi 
ttorji niema lit [legc przykła 
lu- ' : l J I 

Narodowi 1 nerykańskemu 
śle Senat Pol Ni wyrazy ser, 
decznego wsfóppzucla. 

Senatoro' 
przemówieni; 

Następnie 
referenta se 
przyjęto proĵ k 
fikaćJI konw 
handlu kobie 

Według.ref| 
skiego prfyji 

o przyznani 

Szkód lwa Impreza 
W państwowych zakładach 

graficznych pororlcplano ogło­
szenia, zapowiadające otwarcie 
w Bydgoszczy popołudniowej 

szkoły drukarskie! 
z kursem Jednorocznym-

Ponieważ sprawa szkolnictwa 
zawodowego w Polsce znajduje 
sle dotąd w fazie zaczątkowej, 
a bez należytego Jej postawie­
nia i przeprowadzenia roz-wć-J 
naszego przemysłu i. rzemiosła 
tire moi* ttaw/t miirryi o o-
's^nfccltfpozfeflhi "••. / 

iwródUśm^ ,Ue 4? .p>, Mm* 
NyitkowAkiewt, prtMsa, 4»'ł?-
Ĵ u, drukarzy fc*ok*Mm»ch za' 
w,pdów z.sapytoniim co oazko-
le sądzi. n.i„ łiW-

Zdaniem p. Witkowskiego Je­
dynie całodzienna szkoła za 
wodowa t 4-letnlem progra­
mem może spełnić swe zada­
nie — to Jest wykształcić 

podnlesłl-

wysłuchall 
|oląc. 

przemówlen'u 
1'osnera (PPS) 
ustawy o raty. 

o zwalczaniu 
i dziećmi- , 

u ŝ n- Kalinow 
rojokt ustawy 
yzszej szkole 

gruntownie przygotowa-
ir n y C B ' 

zawodowców, kursy zaś wie­
czorowe są tylko powjerz-
chownem uzupełnieniem bra^ 
ków i to dla zdolniejszych prak 
tykantów-

Aby jednak takie szkoły za­
wodowe stanęły na wysokości 
zadahia, muszą w nich głos de 
cydiijący posiadać dwa czyn­
niki: organizacje 

regulujące proporcjonalną Ilość 
uczniów w stosunku do zatrud- ic$cli). 
hjonych w. zawodzie ; robotni- " " 
ków wykwalifikowanych-

Wśród poważniejszego też 
grona zawodowych drukarzy 
propagowana Jest myśl o ra­
cjonalnie zorganizowanej szko­
le całodziennej, z czteroletnim 
kursem-

Potrzeba bowiem 
qfc I rozwoju 

onemmta traflcznego; 
4v kraju naszym na każdym 

>i *roku sie daje odezuwać,,! " 
hi-O takiej pomyślanej na aceto-
ką akate szkole marzyt.Bole­
sław Wierzbicki, właściciel za 

">w graficznych* Oftorawał 
, et »łac pod budowę tma-
IU szkotaego, śnier<} Jednak 

dalszą realizacje projektu p ter 
wala- •-•'^ 11, 

Inicjatywę nieboszczyka po­
djął obecnie p- Zygmunt Łazar­
ski, właściciel Jednego z najle­
piej postawionych zakładów 
graficznych, do ipółk! ze Zgro-

przemysłowców I aracow-
ników, 

zanl 

szczegółowo |*v 
Pomimo brfkl 

presji zw-:ą 
przejściowyrn| 
każdą sanach || 
sowych, wid! I:" 
piej orientują i 
giełdowym pijb|i 
jącą papiery, 

na dlii 
nie dla chwli 
zwyżki z dni; 

. sobie sprawę 
dobry paM 

' więc go wyz|.. 
leży bezmyślni* 

Trzy razy pomyfl 
kupisz, sprzedasz akcje 
nie Idź na lep spekulacji 
ciężą je jednak 

madzenlem drukarzy (dawny 

Usiłowania te są na 
dobre) drodze. 

chodzi p to, żeby wszyscy, ko­
mu rozwój naszego drukarstwa 
leży na sercu poparli tę ze 
wszech miar godną inicjatywę. 

i Eksperyment Iw Bydgoszczy 
niożc tylko bąrązo ujemnie odr 
buć się na rozwoju sztuki dru­
karskiej w Polsce. 

Jedrtbroczny kurs • me może 
dać dobrych fachowców, nato-

woj-

towujących sle w myśl ihh w|*. I 
snych programów, regulami­
nów I zapowiedzi do wywoła­
nia zaburzeń I g.valtownci;o 
obalenia konstytucji, i>ra/. po­
rządku prawnego w Rzeczy­
pospolitej. 

Znamienną Jest rzeczą, że 
punkt drugi wniosku pos. Pra-
giera domagający &>, aby po­
ciągnięto do surowej odpowie­
dzialności sądowej i dyscypli­
narnej osoby, które na stanowi­
skach urzędowych br.ify uóz\al 
•względnie wchoó/ily w poro­
zumienie z organizacjami spfs-
koweml dzlałająceml n. n- ,',Po-
Kotowie Patrjotów Polskich", o-
raz z Inneml orgaiilracjami PO-
dobneml — że ten punkt, po­
wtarzamy — nie znalazł więk­
szość K-

Czyżby nie należało osób ta­
kich pociągnąć do odpowiedział rertrlczliego „,w„ K^^,^.,^ 

zwalczania organlzacyj spisko- ności surowej? 
•wych | stowarzyszeń, przygo-l , 

: ^ > _ 

Smhło patrzmy w rrzyszłrśfl 
Polska weźmie w posadanle szmat 

własnego morza 
Powoli przysposabiamy sie'nych czynników rządowych 

do odgrywania przysługującej I jest sprawa budowy 

miast"' 
dostarczy dv|p*~-'*w, ••> 

którzy w idalszym ciągu bęJą 
uprawiali partanlne I coraz bar,-i 
dziel śńenm jwł > tak bardzo 
nisko stojące u nas drukarstwo. 

Oddajemy t« spraw*, żywo 
dyskutowaną w sferach odno­
śnych, pod światłą rozwagę P-
ministra Miklaszewskiego, zna­
nego teoretyka I praktyka na 
nlwle naszego szkolnictwa za­
wodowego. ; 

Urzędnicy państwowi są zawsze gotowi 
d§ ofiar na r̂ ecz. partstwa 

60 proc. wypłaty przyląJI 
w bonach scarbowych 

Wezwanie urzędników pań-1 Urzędnicy najwyższe) Izby kon 
stwowych, aby w celach sana 
cji skarbu dobrowolnie zgodzili 
$ię na przyjęcie części uposażę 
nia w bonach skarbowych od­
niosło bardzo pożądany skutek 

troll zadeklarowali 13,000 zip-, 
urzędnicy ministerjunk robót pu 
blfcznych 11,000 zlplgt. urząd 
Statystyczny złp- 10,670.; minl-
sterjum rolnictwa i tlóbr pań 

1 Horn 
. Informują „ 
; ,^ ich wyje*. 

* » do-Pal«s 

L\-

Na giełdzie iP|ttrciężajH jednak jcj |ub bieżące potrzeby. Sze-
walory i papeii r towarzystw regu akcyj bardzo poważnych 
poważnych, utjf ymując się w nie można było wogóle ha ryn-
kursie i wykazu xc nawet zwyż tu giełdowym dostać, jeszcze 
kę dość poljaźtą. Zwracamy jeden dowód, że nikt n'e chce 
uwagę specj; Injr na akcje me-j się w okresie przejścipwym po-
talurg"'czne, k ór.<: nasz doradcą zbawiać posiadania wysokocen-
flnansowo-giefdowy omawia I nych papierów I akcyj. 

.Kurjerze". Zwolna wejdziemy w okres 
gotówki i de-1 normalny, ustanie szalona po> 

:j z okresem goń za zwyżką 1 zniżką codzlen 
przedzającym nego kursu, a nauczymy sie 

;)sunków fihan 
i. że coraz le­
sie w obrocre 
zność zakupu-

O ẑtikuje akcyj 
metę. 

spekulacji 1 
dzień, zdając 

es:o. iż 
to majątek. 

y]fać się nie na-
na przyjemno-

dokladnie studiować, obliczać, 
kalkulować każdy papier, każ­
dą akcję, każde przedsiębw-
stwo, gdyż będzie chodziło o 

pieniądze pewne 
warte i o dobrą, korzystną lo­
katę kapitału. Bądźcie więc po­
dwójnie ostrożni,' w sprzedaży 
i zakupie papierów, od tego 
zależy wasz majątek i dobro­
byt. f 

Pierwsi stanęli do apelu urzę- stwowych 19,920 jzłp-, państwo 
dnlcy centrali mlnlsterjum skar wego urzędu pośrednictwa Pra 
bu, którzy przy otrzymywaniu cy 1,26(1 złp., państwowego m-
dodatku ; 32% zadeklarowali styrutu meteorologicznego IIM 
przyjęcie w bonach okatbo- złotych polskich-
wych ogółem 30^20 złp-, co Z pozostałych urzędów de 
co stanowi około 60* całei wy klaracje wpłyną w dniach naj 
płaty. 

Nadto wedle napływających 
do mlnlsterjum danych urzęd 

bliższych. Zapotrzebowanie bo 
nów skarbowych jest ńaogół 
wszędzie równomierne — w y 

nicy mjiisterjum kolei zadekla- nosi 50%, & nawet przewyż-
rowali przyjęcie 13,500 złp.; co sza w wielu wypadkach sumę 
stanowi około 50$ wypłaty- potrzebną do wypłaty-

Rokowania polsko-nie oleckie 
Prace przygotowawcze do zes poznańskiego oddziału pro-

rokowań polsko-nlenuecklch, i kuratury generalnej- Delegacji! 
które zostań" wznowione w 
Warszawie w przyszłym ty­
godniu, są w pełnym toku. 

Na czele delegacji polskiej sta 
nie dr. Witold Pr^dzyński pre-

niemiecklej przewodn'czy tajny 
radca von Stockhammcrn. 

Rokowania toczyć sie będą 
w sprawach gospodarczych-

a. 
'nlewlnnienle por. Radomskiego 
W. dniu wczorajszym wojsko­

wy sąd okręgowy rozpatrywał 
sDrawe oor- Jerzego Nlemlry-i sprawę por 

1 Radomskiego, oskarżonego o o-

*e x\ tvch I celem stałego osiedlenia się tam 
z Noworadom | że- Etn' 

1(W ź̂ Mów, munję, 

brązy Naczelnika Państwa, 
Po wysłuchaniu Obrony, wno 

szonej przez mec. Puchalskie­
go, który poddał krytyce wy-

brazę władz sądowych, gdyż roknapos? Strońsklege, sąd pod 
na rozprawie o czynne znlewa- przewodnictwem ppłk- Mar- Borzęcki, 
żenię pos. Strońskiego, wyraz'1 schalka z-wolnił pór- Radom- grodzki p 
się lekceważąco o wyroku, na, skiegó ód' oskarżenia. i " 

~ Kupcz|j'ński 

wf^^sSa- t!o PaJsstyny 
stałego osiedlenia się tam . . , . . . . . . . 

!mkranci jadą przez Fa-.mocy którego pos. St.-ońskl zo- (Prokurator major 
:, Turcje i Syrję- a 1 stal Tuniewuinifiny Akzarzutu o-^iłosil zażalenie m< 

nam roli w ruchu handlowym 
morskim.-Wprawdzie flota na­
sza handlowa jest dopiero •» za 
roaku, ale z całą otuchą może­
my 

patrzeć w przyszłość. 
bo sprawa powstania pokaź-
triejszei I sorawnej floty han­
dlowej polskie] jest kwestją 
niedługiego już czasu. 

Nasz departament marynarki 
w mlnlsterjum przemysłu I han­
dlu czyni o to usilne zabiegi I 
w rokwbfdąoe pertraktacje o 
zorganizowanie /towarzystwa 
totfowy itoty handlowej nleba-
iWem^KHdttdzKi pozytywne, j re-
«WltątJH>«̂ .'oaU ..!-: '..-.i- . . 

Największą troską pewófa-

portu w Gdyni. 
który przeznaczony Jest do od­
grywania w tym polskim ruchu 
handlowym morskim wybitnej 
roli. stanęła, jakby na martwym 
punkcie- Wobec niemożności 
łożenia przez skarb , państwa 
ogromnych wydatków na bu­
dowę tego portu, jak wiadomo, 
rezolucja sejmowa upoważniła 
rząd do oddania budowy tego 
portu i 

konsorefum prywatnemu. 
Pertraktacje są w. dalszym c'«-
gu kontynuowane,;, ale de sta­
nowczej decyzji,,, pom Imo ko-1 
mec/negó pośpiechu, nJe może 
Jako* dojść. 

Po^eł Gfa&fiśkl następcą 
ks. LMtosfawsklego 

Sejmowia komisja konstytu-itu ustawy o zgromadzeniach 
cyjna dokonała wczoraj -wybo- wywiązała się dyskusja czy wo 
ru posła Stan- Ołąblńskiego ra' bec nowej zm&ny w ] układzie 
swego przewodni u wego, pó- sił sejmowych, me należałoby 
czent poseł Dubanowlcz w imię zwrócić się do Rządu z prośbą 
niu klubów prawicy złożył za­
stępcy prsewodnlczączego po­
słowi Polakiewiczowi podzięko 
wanie za „pełne uutu i godno­
ści prsewodnlczeniie na komisji 
po śmierci ks- Lutosławskiego". 

Co do objęcia referatu projek-

o wycofanie ustawy o zgroma­
dzeniach z Sejmu. Przeważyło 
jednak zdanie, że tylko Sejm ma 
pra-wo decydować o dalszych 
losach projektu, jako przesą­
dzonego w Komisji. 

Przeciw manewrom na szkodą 
skarbu państwa 

Przy urzędzie wojewódzkim I gia- Ponieważ zachodzą okoH-
w Katowicach utworzona zo-'cznoścl świadczące, że ceny 
stała komisja do badania kat 
kulacjl cen węgla- Chodzi prze-
dewszystkiem o zbadanie kal­
kulacji cen węgla. Idącego z 
Górnego $ląska na wywóz, 
zwłaszcza do Niemiec-

Jak wiadomo podatek węglo 
wy, który płacą przemysłowcy 
węglowi, obliczony Jest na pod 
stawie ceny sprzedażnej wę-

te, zwłaszcza w stosunku do 
węgla wywożonego do Me-

Silec, byty fikcyjne, co odbijało 
Ie ujemnie na dochodach po­

datkowych skarbu z tego źró­
dła, komisja będzie miała za za­
danie ustalić ceny tego węgla I 
w ten sposób uchronić skarb 
państwa od znacznych strat-

!• 

Bezpieczeństwo granicy 
wschodnie; Rzeczypospolitej 

Stanowi przedmiot stałej troski rządu 
nich. stanowiąca przedmiot sta 
tej troski rządu. 

Pod przewodnictwem p. preze 
śa Rady ministrów odbyła sę 
w dniu wczorajszym konferen­
cja, w której wzięli udział m/ni 
ster spraw wewnętrznych, mi­
nister spraw zagrań cznych 
minister Spraw wojskowych. 
minister wyznań rełejjnych 
oświecenia okolicznego, głó­
wny komearz oezczędnosejo-
wy p. Moskalewskl. główny ko 
mendant policji państwowej p. 

wojewoda npwo-
Raczkfcwicz oraz 

defegat rządu W Wilnie p. Ro­
man/ Przedmiotem narad była 

ieważńoścl. I sprawa ochrony gwite wschód _ 

Obecny stan w zakresie be* 
pieczeństwa na granicy- ze 
względu na brak zaopatrzenia, 
brak mieszkań, sieci komunika­
cyjnej oraz szczupłej liczby 
straży granicznej, pozostawia 
wiele do życzenia- mimo, że 
stosunki bezpieczeństwo w po 
równaniu z okresem pop™" 
dn<m niewątpliwie sie fbolep-
szyły Konferencja ustaJU#! sze­
reg wytycznych, które posłużą 
za podstawę do uzdrowienia 
stosunków J 



Piątek, 15 lutego 1524 r. 

pzW o świcie^ , 
bandyci Skolimowscy GnoErtskl, Krasnodębski i Lautfafiskl 
1 padli pod słupkami na zachodnim stoku cytadeli 

Laudańskl zerwał kajdany dwukrotne 
W szale rzucał s!ę Jak dziki zwierz 

poturbował przodownika pollcll śledczej 

I Gi.oli.skl przed śmiercią błagał o wódką 
(Telefonem od warszawskiego korespondenta). 

We 

W dnln 5 lutego 1923 c o godt. 7 m., 30 tmo, 
otrzymano w urłędlie śledczym m. st. Warszawy tele-
fonogram Nr. 189 od komend/ policji państwowej ni 
powat warszawski A straszne) zbrodni w Skolimowie 
w zagiodne młynarza Regli. Zamordowano tam 5 osós 
ciężko raniono dwir, z których jedna potniej zmarła, 
tak *> owa okropna nti pochłonęła tycie sześciu 
of ar. Niewiarygodnie okrutny i bestialski sposób, w jak 
zgładzeni roslali: Antoni Henryk l Zofja R, Walenty 
KrssTWS^i, Micha! OrzechoWski, Pioti Winian k jak 
rówmtt i okoliczności przestępstwa, poprzedzonego 
napadem rabunkowym na willę.inz. Plauma w Skol -
mowie—wywołały powszechne uczuci* zBrozy I zmo­
bilizowanie caleg" mzędu śledcie<o, który teł niezwto 
cznie zajttł się wytropieniem bandytów Skolimowskich. 

Dziś wUśnie rozstrzelano t/Zech z pośród ncze. 
stników moidu: Józefa Laudańskiego, Tadetsza rOaano-
dęOskiego i Jana Onoińskiegł. 

Romzej podajemy relacje nasz«go specjalnego 
sprawozdawcy o przebiega wydarzeń od dnia wczoraj-
siegoi 

rsjj o eodzWe 1-ej popo-l demolować 
ludnlujbindytów prwwieziono „ „ ^ ^ ^ ,,_ P a s t ^ ^ 
pod si|ną eskortą z wlezienia ^ y W S z y s t k i f , s p r a e t y , 
mokotów iklcgo do Cytadeli. 

Przep odjazdem pozwolono 
najblritze rodzinie pożegnać 
się ze sfcizańcami- Miedzy in 
neml La idańskiego odwiedzi 
ta zna|a]p procesu skollmow 
skfego 

tanka bandyty, 
Zofia J|n| newska-

Wy w lat ala sic miedzy nimi 
niezwykli ożywiona rozmowa, 
w toku n SreJ Laudańskl usiło­
wał nacłctilć kochankę aby w 
przeddi >m egzekucji połączyła 
sio z rum , 

w | z ( m malzeitsklm-
"WobJb i stanowczego oponu 

Janlsżewsilej, zamiary bandy­
ty spełzły na tuczem. ' 

Podnleq my tem opryszek, 
począł 6d| rażać sle, ze nlestra 
cU jeszczł. nadziel w ostatniej 
chwili 'f y lostana sle z matni 1 
ie. , lchT(l j-władze) 

Ije w „butle". 
MlrnólWi mocnionego nad nim 

nadzonl li cakucia go w kajdaJ 

ny, Laudal ski na chwile przed 
opuszcz snl im więzienia moko­
towskie roi uwolnił sle z krępu­
jących i;o 

| hricuchów 
I z dzU m rykiem 

rzucił jsk ha oraodownika 
policji śledt zej p. Wacława l.an 
gego, ktprj , W swoim czasie 
bral wy |ltty udział w wytro­
pieniu b ni y Skolimowskiej. 

Z trud ni tylko, wobec nie-
wykleglitndniecenia^i chwilo 
wego'sz ilu udnto ąlę zakuć 1 o-
hezwjad lid ponownie bandyta. 

Zalatvlivy :zy formalności w 
kancelari i 'lęz'»nnej, ulokowa 
no całą | rój ;ę w zamkniętej ka-

. oraz 
szyby. 
' Przy pomocy kilku żołnierzy 
skrępowano go silnie 

sznurami 
I przeniesiono! do 'sąsfednfcj ce­
li, gdzie leżąc na posadzce, wy­
dawał nieludzkie głosy, imil.i-
Jąc co chwja wystrzały z bro­
ni palnej-

Zdaniem przedstawicieli 
władz była to 

symulacja obłędu 
ze strony bandyty, aby,' upa­
trzywszy odpowiedni moment, 
zaryzykować tocleczke. Zarzą­
dzono też odpowiednie srpdkt 
ostrożności. - ' ' 

Na rodzinę nns^l '"-•"''ttHn. 
przybył do cel skazańców, po­
nownie ks- kapelan Przyjem-
ski I towarzyszy Mm już do o-
statnlch chwil życa-

Onoiński 1 Krasnodębski przy 
leli 

ostatnia komunie św_ 
Laudańskl zaś, szalejąc w dal­
szym ciągu, me pozwalał niko­
mu zbliżyć si* do siebie-

O godzinie 6 m. 5 rano 
auto", i,Kurjera" Czerwonego, 
poprzedzane samochodem pana 
prokuratora 9-go okręgu 1 na­
czelnika urzędu śledczego p- M-
Sonenberga. stanęło,przed wro 
tami aresztu rejonowego-

Na podgórzu wezienia stał 
już w pogotowiu pluton egze­
kucyjny 21-go pułku piechoty, 
oraz odkomenderowana do a-
systy kompanja 30»go pułku 
strzelców kaniowskich. 

Wchodzimy do środka-
W przedsionku aresztu tłum 

oficerów. Cele skazańców! o-
twarte. ] 

Onoiński z kajdankami na rę­
kach rzuca s?ę \ 

ku swemu obrońcy 

wi, dziękując mu re łzami 
C7ach za gorącą obronę w 
dzie. Życzeniom i blogosławień 

me-

retcel 
powjbzl no dó Cytadeli, 

gdzie uriie! uczono ich w aresz 
cle rejojioi ym w/oddzielnych 
celach Nr. Jir. 33, ,:4 i 35. 

Około1 frćpziny Ąej popołud-
niu do atesftu przybył kapelan 
garnizon i Cytadeli ks- major! stwom bandyty dla rodziny 
Zygmun Przyiemski, niosąc' cenasa niema końca 
skazańcirn i ostatnią pociechę' 
duchowną. |Vszyscy trzej 

wi s[ owladall sle, < 
wykazuj ci jrorąca skruchę i 
żal z po' 'd ii popełnionej zbro­
dni- I l 

W roj nć vie z żołnierzami 
ze straż; « cziennej starali s:e 
iispra\vic);!!iM-ic, twiordząc, że 
do mordti i :hne'a ich nędza i 

nr ik pracy. 
której ni|s troci, znaleźć po.no-

w.< :s' a- Zarazem prze 
s -vóidi rozmówców, 

'.yim przynadkierri nie 
« | 1:ą -lrr.;;ą. 

nareszcie skazańcy 

z urzędu p. Henrykowi Koralo-! tego sarrego rytuału nodzfelo-

ry drszjak wśród brzasku dnia 
frólnym krokiem posuwa sle 

zwykła drwa «' :"ów 
ku Braiiie Straceń nad Wisłą, 
obok gnuów (0-go pa^A-llonu, 
następnie zaś fosą 

na miejsce kazirl-
Miiają̂ c stojące na walach 

grupki tieka-ivych, Krasnodęb­
skl wydajaj okrzyki: 

— Zegnaj, Warszawo! 
— Niej róbcie 1 nie postępuj­

cie tak Jak ja postępowałem" I 
Przybywamy wreszcie na 

miejsce,! gdz ci za clrivil kilka za 
mknie się ostatnia karta życia-

I ! 

bandyckiej trojki. 
Na bijili śnieżnej zdaleka łół-

cą s)ę | 
rrży świeże doły. , 

Obo* n|ph trzy pudła sosnowe. 
To trumny, ^ 

ukryte starannie przed okiem 
skazańców. •• , 

Skazańców podprowadzają 
do słimków, 

obitych w ziemię •*> pobliżu 
cmentarzyska, 
DrT"wlazulac slln'e w * 

Wszystkie przygotowania 
skończone, Podzielono pluton 
egzekucyjny na trzy oddziały 
po 8 żołnierzy, ustawiając je 
naprzeciw skazańców-

Zblża sle prokurator p- Ble-
Jat z sekretarzem p, Zygmunri, 
tem Sobleszczańsklm, grotnkirri 
głosem odczytując skazańcom 
wyrok- ' 

Krótka chwila pauzy. 
Laudańskl strasznym, błed^ 

nym wzrokiem rzuca milcząca 
spojrzenia wokół- - n 

Słychać pomieszarie okrzyk* 
Onoińsklego i Krasnodebskle-
go: \ 

Zegnajcie chłopcy, ładne woj 
sko z was- Szkoda, że taka 

śmiercią alne, chciałbym ttliuć 
za oiczyzne! 

— Celujcie dobrze! 
Mimo oporu ze strony skaza­
nych. 

zawiązują |m oczy 
białemi przepaskami. 

Oficer komenderujący wzno­
si szable w 'górę. Zgrzytnęły 
zamki karabinów. 

Prokurator 1 ksiądz kapelan 
szybko usuwają się w bok-

Szabla dowódcy energicz­
nym ruchem opada w dół. 

Gruchnęła salwa. 
Trzy ciała zawisły bezwład­

nie na sznurach. 
Zbliża się lekarz kapitan Mi­

kołajewski. 
Krótkie badanie. 

Onoiński skonał odrazo- Kra­
snodębskl I Laudańskl iv la 

leszcze- Nowa komenda. Nowe 
dwie salwy. 

Proces panny dr. Sadowsk e] 
na łamach prasy warszawskie] 

ii Nawet 
dziurka od Klucza sprzedarla 

za 5 tyslący dolarów ' 
Sam nCxpress Poranny" 

stwierdza, że sprawa „z pry­
watnego oskarżenia" przeksitat 
ca się w wielki proces o glę-
bokm podkładzie obyczajo­
wym. Zeznania świadków, ba­
danych przy drzwiach zam­
kniętych byty wprost sensa­
cyjnie obciążające dla panny 
dr. Sadowskiej. 

„Jeden z sadowników •— sły­
szymy T- wyraża . obrońcom 
zdziwienie, że zdołali tak kom­
promitujące zeznania ze śwlad 
ków wydobyć, mmo. że każ-

Adw. E.i Ciy T t n j , M pana. Mał-
drowiciówn^? 

SwUdaki Znun 
Adw. E.: A p«nn, M.t.«ljiw»«? 

Czy pewnego r«iu panna M«tn |óv 
wychod/Ąc od p«m zemdlała? 

iwladak: Nie wiem. 
Adw. P«ny<ukii Czy pani 

ino, ta wnieiiono nad akarft d 
kuratora i kikl był blat jnf 

Swładakł Nic nie wiem, 
Adw. Periyńtldi Jak to, nie 

mata pan( ładnego inwiadomlai a? 
Swladakl Nie, doitalcm co p ewda 

wezwanie do unqdu śledczego, i po-
dyby rad nic w tej sprawie nie ni«w«ł ,br« <orąc0 z.w.z» Pra( .t, 
« . : _ , ! _ , - * t » ~ I 4«k« D n I . L . k . J - _ . ...1 . . . . _ 

•łUAo. 
pro-

•cny. 

Tym razem czerepy roztrza­
skane. 

Kompanja zwija szyk I opusz 
cza szybko plac kaznl-

Do pracy przystąpili graba­
rze- W oczach wyrosły trzy ni 
kle mogiłki, na nich tabUczkJ: 

LVH, UX, LX 
Sprawiedliwości stało sit) za­

dość. 

Z ramienia władz przy egze­
kucji obecni byli P' naoziejnik 
wydziału śledczego Sonenberg 
oraz kierownik brygady pandy 
cklej p. dr- Oulkowskl. l 

' Rodziny skazańców byty n'e-
obecrle\ Zdała Jedynie prż^rflą-
dała sle^egzekucH " 

kochanka Laudańsideco. 
Zofja Janiszewska-

zeby Polaka była — wlać z azi unka 
dla wł&dzy polałam do tego u Lf,du. 
Tam atraaznie eta. zdziwili, zem przy. 
azla; ale akoro |ul ile tam znal 1%*, 
zad.li mi kilka pytali, na które opo­
wiedziałam 1 aprawa cała zosta |i za­
łatwioną. 

Rzecrnrrspolita" cytuje 
adwokatii 

Jbromaj Czy wiadomo pan 

.ber. 
tyL 

adw. Papietkl zanoalł na pani jjoat*-
wwanie akarM a o owc«ine<o 
rDlicrn»;ltra w Warazawia? 

— Nit, nic o tam nie wiem. 
Obrona; A 

Eu 
1 r* 

ta-
Et-

Gaffm^tlas grecko-turecki 
czyli papież ' 

MelBtos Mstax^kis 
wyniesiony na papiestwo przez samego 

Wnlzelosa i 
• na cór#Atł?os przez złośliwych mikhAw 

gdzie szoruje podłogi I obiera 
„patate" 

wiedzieć' 
»Kurjer Poranny" p. t ,.t)ok-

tór Zofja Sad*«wska oskarża" 
daje szczegółowe sprawozda­
nie z zeznań oskarżycielk1' Ja­
ko świadka, zeznarL obfitują­
cych w takie charakterystycz­
ne momenty: ) T ,..v-vw. >.,,.„„, 

Adw. MlaayaUw Cttint>ri Czy kie 
pani przyjmowała a eiebie młode ko^tlngcra MiCCZ.. Z p. dr. SatJoW 
blety 1 lowarzyitwa i artyatki? ' Y 8 ' ' 8 ! 1 

twiaaWłf dr. Z. Sadowakai Bywało] 0 b 

ti mnie ułepaza towarzystwo War-
•aawy i artyści. 

Adw E.I Czy byty to sabruJal 
ko wyłacuia damakia? 

twitaiłki Nie, mleezaiw. 
Adw. E.i Czy była pani aa kolach 
artyatą Junoaza,-St<powakim? 
iwUdafcl Naturalnie. 
Adw. E J Czy nie powiedzułi pa. 

Bi raz podczu kolacH w hotelu 
ropojakim do paju Junoszy; pan 
mamy 

sudwiajkaw powadun^ • 
W Warazawia? 

twiadoki NU. 
Adw. K.I Cay ala ma patd sobią sic 

do wymoenia edaointt do rodzłay 
T„ a w. saoiafolneaci do paaay T.? 

twtłdaiu Nia. i 
Ądw. B.I Czy nla odegrała pani okręg 

pnrykrai roli W .Izlataok maUai^itwa M6| BaSa,-|ali ta ctaaoo, |ałdi| pa*. 
S.? Czy paa S. zda skartył sit aa tumy, panowi* w aUesayah Sak taea, 
£***?, Ma^rowłcówna 1 Brałtanad ł l c |L 
°»wlaaWi Nk • Has oto wiem, pani ».m... A MeaealkJ brak. 
8., mo)a paojaatka, ktdrel Jwuirot. Trzy żydówki Udały aa SzMlIoM* f 
Mr CNjaltłara zyorą prafla sala., abym lecz <dy dowładzUly, si«, ł * s sdar-^ 
ttyła łwlaalslaai fa| w koaaysiorra Stueka>M, lacz „akaadal slatsMt -fcT, 
p>d*r#r pitmaaa Mzwudewtfa: | T» przytąezyry. rl< do towarzyatwa 

Jakil pwymiaU zawodowy •ww­
ozi, 1* „Jak tylko o tam, 
mowa, aatrchmlaat drzwi tkf 
i akaadal fUroireold" potoetrj 
tui przy zapadło) kurtynie/ 

Ktoś z aryitokracf kapok) # —1 
z t*(o powodu — dziurka od 

A zresztą i dziurka od 
^ drzwiach aprzadaaa, iak twUrdsiL aa 
ŜfJÓO dolarc-w." 

czy wie pan| eoa 
wanturze z porwaniem panay T. 

'— Tak, wiam, ta ią ukrywi U w 
zakładzie dr. Dydynikiejo. 

Obronai Pani o tam wiedziaiał 
- T a k . 
Obronai A czy rodzina pasib T. 

wiedziała jdzie ona aU znajdo* ' 
— Ni* wiara... 
Obroaar Ach, nie wi* pawi, , ozy 

pani wi*, t* U pani zarzucano p|t»wa-
•1* p. T...f 

— NU wina... 
„Gazeta Poranna" notujJ na 

stroje, jakie wywołuje „5 can-
r. , J ^ - . . d a l starogreckl'* na sali iądn 
Cay eda odetrała pul okręgowego. 

wazyatlto, 
Adw. I.i Cay wU panj os o 

aaok rozmarłyck oeoo, oieow, 
rab Waet z racji a)a*aaa|o 
Dani aa bUzkU łza osoby płci 
*ki*j? 

tirtadalii Mo o tma ai* wiem 
Adw; E.i Czy pani posyła kwiaty 

kobUtom? 

Od V-go wieku, to jest od 
chwili odłączenia się kościoła 
greckiego od Rzymu wysiłki 
patriarchów, konstantynopoli­
tańskich zmieniają •# kierunku 
zjednoczenia wszystkich koś­
ciołów schyzmatyckich w Jed­
ną całość ppd egidą patriarchy 
w Konstantynopolu- • 

Kościół schyzmatyckli pomi­
mo tych samych dogmatów i 

ni|, 
z 

iii1 
. .vrocie z| 
strzegą! 
aby w i : 
poszH tą 

Noc \t 
przepędź li 

ży 
.lako ostatnia, prośbę orzed 

śmiercią CinHriskl »T«-w|a 
czenle naoicla r,ie Wódki-

Niestety, nie było jej nigdzie 
M.tu. Zadawalnia się więc W pob 

b izsennle. 
okazując fi -żytem w/ględny 
spokój. , 

Dopien! n id ranem LaudaA-
ski wpadł v szał. Padrie-nny 
do ostatecM ości. zrzuci! znów 
Z siebie kajt my i począł 

Się Więc 

trzema paplerosiinil 
1 SVarzV dalej swobodnie.-

Również zupełny spokój rjka-
7uie Kraspodebski, który bez 

w drzwiach s.vej 

zy 

kajdan sto 
celi-

Żadnych specjalnych 
skazańcy nie wyrażają. 

Rozlega się komenda poręcz 
nika. dowod«ace«(i plutonem 
ezekucyjnj-m- Sześciu *nlnie»v,v 

ujmuje silnie pod reke 
«Wazańcóv- i wypro^-a-Jz;' :r(-h 
v.a d.'.'>:d'/iniec -»v nast.-pujpck-iii 
porządku: r 
finoinskl- za rrlm K-rastnrlPbiki. 

' ^ reszcie I.auduiishj. ! 
J Otacza ich zwarta masa kom 

panji egzekucyjnej i cały ponu-

- o-1 ny jest na szereg narodowych 
są-; wyznań, z których każde sta­

nowi dla siebie nienależną jed­
nostkę, a każdy z metropolitów 
^k naprzykład aleksandryj­
ski, antiocheński, jerozo­
limski, damasceński, ateński, 
serbski, rosyjski, bułgarski, ru­
muński a obecnilc polski jest sa 
modztelnym księciem swego 
kościoła, odpowiedzialnym tyl-' 
ko przed synodem własnego 
kraiu. 

Od pierwszych dni rządów 
Venizelosa w Grecji, powstała, 
myśl stworzenia 

Wielkiej Grecji. 
Oo urzeczywistnienia tych 

jplanóA- miała posłużj-ć także 
polityka kościoła wschodn'ego 
a Venizeloś marzący o odbudo-

- waniu 
j państwa bizantyjskie*© 
i nie tylko rościł sobie pretensje 
j-da Konstantynopola, nic zdołał 
lp;-/oprowadzić \< ybór „swego'' 
patrjarchy-

P r y pomo: 
\vpty>v6.v 
'tal na tron patriarchy 

Mełetos Metaiakls. 

v' -i 
porpojy angi'ł 

sk>h 
?o-

Qrek z pochodzenia I zwolen­
nik idei Venizelosa. 
\ Klęska Greków w Małej Azji 
i odbudowa Turcji pod rządami 
Kemala Paszy położyła kres 

bizantyjskiemu patriarsze. 
U schyłku roku 1923 Meletos 

Mataxakis, który Już po trosze 
uważa! się za 

Daoieża schyzmatycktei cerkwi 
poniósł dotkliwą kieskę. Nie 
pomogły ndwet posterunki fran 
cuskicli żandarmów. Konstan­
tynopolitańskie duchowieństwo 
pod wodzk popa z małej Azji 

Esthna 
wtargnęło do pałacu patrjar 
chy, rozpędzili obradujący wó­
wczas synod a patriarcha zo­
stał omszony wódz zbuntowa­
nego duchowieństwa. | 

Zde tron Kowanego Metaxakl-
sa uwięziono w pałacu 1 w pler 
Vszych dniach stycznia wywie 
iiono na górę Athos, słynną z 
licznych klasztorów schyzma­
tyckich. 

Kstima skasował język grec­
ki w cerkwiach konstantynopo­
litańskich i wprowadził 
narodowa cerkiew turecka. 
I Smutnie się1 przedstawia ży­

wot niedoszłego 
papieża schvzmatvckle«o 

Oddany pod op'£kę brutalnych" 
i cemnych mnichów znosi nie-
tylko niedostatek i pracować 
musi ,w klasztorze na własne u-
ti-zyrnanie. ale narażony jest 
na mnóstwo szykan-

Straszny był los lioblety. 
na którą 

Miał 1365 

~P: 

Czem Jest największy pogrom 
ca serc niewieścich Casanovą 
w porównaniu z Roberto Fell-
nim? 

Dzieje Casanovy wyllczaia 
zaledwie kilkadziesiąt roman­
sów, podczas gdy 37-letnl Ro­
meo poszczycić się może do lej 
chwili 

\M5 zdobyteral sercami-
I to jeszcze jak zdobyt?m|i.-

Panny 1 mężatki wdo-*Tr I rc 
wódki nie tylko pidały w jego 
objęcia na błysk Jego oczu, ile 
obdarzały go wszystktem :o 
miały najlepszego. Roberta ;e-
dnak był wybredny 1 ponad 
wszystkie paryżanki przekła­
da! prawdziwie banknoty o 
•*rysoklej wartości-

A czynił to w sposób nastę­
pujący: Kilkudziesięciu damom 
naraz 

obiecywał riiałzedstwo. 
w każdem mniej więcej mieść e 
włoskiem r, ia? po kilka narzs-
czonyćb, nie omjjał też prown 
cji, chocini w zasadzie nje p n e 
pada! za i , 

pannatnl wlejsłdemi |!> 
Ponieważ zwyczajnie znajdo 

wał s!»} „chwiloYo" w kleko­
tach pieniężnychi więc rzecz 
naturalna, 4e nie odpa\Viał nlg 
dy pomocy jajka rmi ofiaro*^-
wały rozkochane damy. i 

Zresztą nie tłlogł nawet od­
mówić, bo przecież ślub miał 
się odbyć za -kilka tygodni a 
wręczone rnu pieniądze szły ni 
poczet posajgu i wspólnych ! 

rachunków małżeńskich. 
Zaliczki Ja posWi udzielam} 

mu były tak chętnie i boWle, .1 
Roberto mógf prowadzić wy-

spo.rzał Roberto 
arzeczonych 

rr»vlnrne życie, posiadać ^ s -
ny samochód, grać na giel Izie 
1 jednej narzeczonej kupo irać 
za pleniiądze otrzymane od drn 
giej drobne podarki, cuk|y i 
kwiaty-

Roberto miał pewną rne^pdc 
działania. 

Unikał 
zbyt młodych I zbvt s tan ik 

dam. 
Zbyt młode nie przedstawia­

ły dość korzystnego Inter su, 
albowiem pozostawały! pot, o-
pleką rodziców i nie rozpoi są-
dzay swym majątkiem. St ire 
natomiast niewiele miały do 
stracenia, więc mogły być i itr • 
bezpieczne i zbyt natarczy­
wie domagać się spełnienia 

obietnic małżeńskich. 
Najlepszemi klijentkamf Ro­

berta były kobiety w tym * e-
ku, w którym kobieta nie tr cl 
jeszcze wszystkich nadzle; i 
lub\ aby jej umniejszyć 5 ar 
wieku-

Interes prosperował dosl > 
nale aż do 

liczby 1.365. 
przy feralnej piątce Roberto i ia 
załamał, gdyż dama, od któ sj 
•wyłudził kochanek 42,000 lirf v 
zrobiła skandal i to w złym a yi 
lu, bo z policją i sądem-

Wtedy dopiero ukazało i t 
prawdziwe oblicze 

uwodziciela I oszusta. j ' 
Przepełnione żałością kobk f, 
posrrąźały sro w przepaść-. I u .-, 
gniewały ich nitwet dotklt' • '] 
straty finanso»ve tylkd to pr s> -
świadczenie, i i każda s m"*^ 
była Jedna | 
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Piątek , dn . 1 5 l u t e g o 1924 

Znamienne uchwały Magistratu. 
Sprawy nUltracJI. Ucisrctenle rocznicy V-lecU whr»-
cttDli wo i i polsKich do Białegostoku. Magistrat ża-

I Kuittle 50 akcji BanKu Polskiego i t. d. 
Ostatnie w| iedzenje Wlagi-

•tratu dało v |ezultaci« szereg 
uchwał don l?l »j wagi. Uchwa­
ły te pod ji; ny poniżej w 
brzmieniu of cjl lnem. 

I. Obywi te e Białegostoku, 
którzy niezi rej tstrowali w ter­
minie wyzni ci, mym przez Ma-
3i*trat posiirji nych zwierząt 

o m o w y c h i (r|c Jków lokomocji, 
oraz przed , fcbbrcy. któr/y nie 
złożyli wyki fcOJv zatrudnionych 
u siebie pra t * fnilców w celu 
wymienienia p rdatku kultural-
no-oświatowUg) , zostami uka­
rani w myśl ai l . art. 72 do 65 
ustawy z d n a II sierpnia Ip23 
r, do w y s ł k i ś c i 10-krotnej 
kwoty p o d * ko us tawowego . 

' ! 2. > 
P o s t a n o w i o i o uczcić 5- letną 
rocznica w trc c t e n i a wojsk 

polskich c b I l i a ł e g o s t o k u , 
uroc*ystem nal lOieiiśrwem w 
kościele pan i j tunem oraz aka­
demią w tes l lr i i . P a l ą c e " w 
dniu 19 l u t e ł o ' r. b. O d tego 
czasu uroczysto ii tę obcho­
dzić sie bedkiei c o 5 wzgl. c o 

' l 0 '•*• I i r, 
3. Magistr it p y s t ą p i ł do Ra-

- . d y Miejskiej \ \ _ 
5. Opłaty . tal ce lsryjns pod­

w y ż s z o n o o I Ol1 proc. 
6. . Ustalono t icść odpowiedz i 

0 

lutego 1924 

166 posiać1 tal i e plen. ( V se 
•ii) Rady m. Białegostoku o d 
bedz i* sie 

r* 

5odz. 7-ej W e ś i. w sali pośle 
zeń Rady fo . 1 Warszawska 21). 

P o r t ł l i t obrad-
1. Sprawoi di 

• y c h . | 
2. Sprawy Wal 

Sekret. RJ ML i 
I 3. O b c h o o f S 
^ wkrocaania Wi 

Mjia łegostoku 

okr. U r z ę d o w i Z iemsk iemu 
na zapytanjr . c o do ce lowośc i i 
wielkości kolonji urzędniczych" 
które powstać maja na grun­
tach miejskich „Słoboda" ,ji" 
Bażantarnia" na zasadach dłu­
goletniej dz ierżawy tych1 dwu 
kompleksów gruntów miejskich. 

Jdkkolwiek zamożno może , 
jediiafżf- uchwała święcenia 
uroczystego V- lcc ia wkrocze ­
nia Wojsk polskich do Białe­
gostoku winna być powitana 
z uznaniem. 

Sprawa zakupienia 50 akcji 
Banku Po l sk i ego ś w i a d c z y o 
zrozumieniu doniosłości akcji 
sanacyjnej . Czy to jednakże 
nie za skromne? Białystok, jako 
miasto przemys łowe , winien 
zająć "miejsce j edno z pierw­
szych z pośród miast innych 
przy zakupnie akcji. Należa łoby 
też pomyś leć o propagandzie 
sprzedaży akcji. , I 

Kaganka oświaty białostockiej 
-kopeć pierwszy. 

zem Ojcowie miasta 
radlić btd* w pląjekT 

piątek, dn. 15 
punktualniej o 

lie listy o b e c -

watelskie . (Ref. 
W ł . Kolendo) , 
itniaj rocznicy 

sk Polskich do 

4. Sprawa 

l Uwag 
u mantrach 

z i f u p u akcji Pol ­

sk iego Banku (Emisyjnego) . 
5. Podatek od nieruchomości . 
6. Okreś lanie wysokośc i sum 

reprezentycyjnych za rok 1923. 
7. W y b ó r 2 c z ł o n k ó w do 

Kosa. S z a c u n k o w e j podatku 
d o c h o d o w e g o / • 

6. W y b ó r kandydatów na 
ł a w n i k ó w d o S ą d ó w Pokoju . 

9 ) P o d w y ż s z e n i e opłat kan­
celaryjnych. 

(P . 3-9 ref. V e c e - P r e z y d e n t 
miasta p . W . Ł u s z c z e w s k i ) . 

10. Usta len ie godz in handlu 
(Ref. Radny p. St. H o m a n ) . 

o sprztdaiy akcji Banku Polskltgo podamy 
itąpnych „Dziennika"• 

Wyjaśnienia p. prokuratora w 
spraw jesionów w 
. Od p. Pro culatora otrzyma-

' liśmy wyjaśl lejne treści nastę­
pującej! . W . .Dzienniku Biało­
stockim" z d kia1 27 października . 
1923 r. zost tła zamieszczona 
notatka o Iwj rębie w parku' 
Wojewódzki n I kacjii jes ionów, 
autor której titę resowat się tem, 
czy wyc ię te ak keje i jes iony -

t były sprzedi n« dlaczego zo ­
stały śc ie le ej ;y otrzymane ze 
sprzedaży p en adze wpłynęły 
do Skarbu 1 JafUtwa. 

Z powpd i u j notatki zostało 
przeprowad; o n ; dochodzenie 

:••» prokuratorsl ie, które wyjaśniło, 
Y.) że w latach 1921 i 1922 były, 

wyc ię te w l l e i przywjazdowej 
" bramie Województwa—akacje , 

niemające i iad iego znaczenia 
zabytkowego, ponieważ zaciem-

. a'«ly front jal.i Cu, part starych 
Jtepoli w pa ku i jedoji stary 
jesion, z t>sc in | Jtym wietzehoł -
kiem, który gri ził obaleniem z 

' p o w o d u sta ośli i. Otrzymane z 
tego wyręb j : Irzewo zo tało 

< sprzedane p p Menie rynkowej i 
część otrzy kil 
była wplncc hrt 

ich. 

ych pieniędzy 
)o Ka.sy Powia­

nia na do­

chód Skarbu Państwa, reszta 
zaś została użyta na utrzyma­
nie parku W o j e w ó d z k i e g o , po­
nieważ specja lnego kredytu na 
ten ce l nie by ło . Rachunko­
wość* sum, otrzymanych z t e g o 
źródła i u ż y t y c h na utrzymanie 
parku w latach 1921 — 1923, 
prowadzona była p r a w i d ł o w o z 
początku, przez Sekretarza W o r 
jewództwa A n t o n o w i c z a , p o t e m 
zaś przez-Nacze ln ika Wydzia łu 
budże towo-gospodarczego D-ra 
Kikiewjcza, którzy przedstawili 
zeszyty z formalnemi d o w o d a ­
mi w p ł y w ó w ze sprzedaży drze­
wa i w y d a t k ó w na utrzymanie 
parku. 

Dochodzen ie wyjaśniło, że 
ścięcie kilku starych drzew w 
ogromnym W o j e w ó d z k i m parku 
było c e l o w e m i że nadużyć 
żadnych w tym w y p a d k u ze 
strony W o j e w ó d z t w a nie było, 
w o b e c czego dochodzen ie to 
w myśl art. 253 U.P.K- zosta ło 
przez Urząd ' Prokuratorsk 
umorzone. 

Prokurator 
Kurmtmowicz. 

Szkoły p o w s z e c h n e dla dzie­
ci żydowskich z językiem wy. 
k ł a d o w y m polskim nie istnieją 
w Białymstoku wca le . Niewia­
d o m o zresztą, <Jzy w obecnych 
stosunkach miałyby one nawet 
jakąś rację bytu. T e bowiem 
warstwy ludności żydowskiej , 
które chcą kształcić w szko­
łach polskich swejdzieci myślą 
zazwyczaj o średnim dla nich 
wykształceniu . 

C i e k a w y wyjątek . 
Białystok ma 16 szkó ł śred­

nich, d o których prawie wy­
łącznie uczęszcza młodzież ży­
dowska . 

A l e nie w e wszystkich tych 
zakładach jest język I polski 
w y k ł a d o w y m . 

Jeden z nich posiada pro­
gram zbl iżony do programu 
szko ły średniej, ale wszystkie 
przedmioty nauczane są tu po 
nebrajsku. 

Gimnazjów* p o d o b n y c h jest 
obecn ie w P o l s c e więce j , nie­
mniej przeto stanowią one sw o­
jego rodzaju osob l iwość . Nie 
od rzeczy w i ę c będz ie przyj­
rzeć się bliżej temu białostoc­
kiemu wyjątkowi . 

K t o c i erp i n a s e p e r a t y z m i e . 

Istnienie swoje zawdz ięcza 
o n o separatystycznie nastrojo­
w y m ugrupowaniom ż y d o w s k i e ­
g o s p o ł e c z e ń s t w a . N ie pragną 
one zbliżenia i nie życzą sobie , 
by ich dzieci uczy ły s ię po 
polsku. T o też nauczanie języ­
ka po l sk iego w gimnazjum he-
brajskiem zakrawa na | w o l n e 
żarty. 

S z k o d a wyrządzana tu mło­
dzieży , jest znacznie dotkl iwsza 
od tej , jaką poncuzą Wycho­
w a n k o w i e p o w s z e c h n y c h szkó ł 
hebrajskich. T a m b o w i e m zda­
rzą s ię częs to , że dz i ecko po 
paru n a w e t latach nauki prze­
chodzi j e szcze d o począ tko ­
w y c h kia* szko ły średniej z 
językiem w y k ł a d o w y m polskim. 
Natomiast w y c h o w a n k o w i e jn> 
mnjkzjum hebrajskiego są dla 
kulturhr polskiej zupełnie stra-

O d ł s b e z k t ó r e g o m o g ł o b y 
s i ę pb l j i i fi 

W y c h owaniec szkoły pow­
szechnej zabiera się do handlu 
czy rzemiosła ze świadomością 
sWago niezbyt wysok iego upo­
sażenia in te l ektua lnego . Prze­
ciwnie młodzież , która wyk­
ształcenie średnie nabyła, ale 
w języku hebrajskim, uwa.-a 
się za dostatecznie wykształ­
coną i stanowi inteligencję zy-
d3wskq; z polskiego | punktu 
widzenia odłam ten nie m o / ę 
być p o ż ą d a n y m . 

Popu larność , n i e idąca w pa­
rze z war tośc ią . 

Hebrajskie gimnazjum w Bia­
łymstoku cieszy się pomimo 
tego najliczniejszą frekwencją, 
ma 'bowiem 500 uczniów, tj. 
więce j niż jedną czwartą część 
ogółu m ł o d z i e l y żydowskiej , 
uczęszczającej do gimnazjów 
białostockich. ; 

Kierunek wychowania i nad 
zór nad nauczaniem sprawują 
czterej koncesjonariusze z nie­
jakim p. Mendlem Kapłanem 
na cze le . C z w ó r m ę ż e ci nie 
posiadają specja lnych kwalifi 
kacji na w y c h o w a w c ó w . 

Dyrektor Kaptan jest z za 
w o d u kupcem, cz łonek zarządu 
p. Pat jest rytualnym rzezakiem 
p. K a h n uprawia interesy hand 
l o w e . j edyn ie p . Dr. Kacne l son 
posiada w y ż s z e wyksz ta łcea ie , 
a le jako lekarz chorób w e n ę 
rycznych ma specyf iczny pogląd 
na w y c h o w a n i e m ł o d z i e ż y . 

D u s z ą zarządu i faktycznym 
kierownikiem gimnazjum jest 
p. Kapłan, autodydakt o nie 
zbyt roz leg łych horyzontach. 

Za pan ią matką. . . 

Siły pedagog iczne t ego gi­
mnazjum rekrutują się prze 
ważn ie z pośród s tudentów za' 
granicznych w s z e c h n i c , prze-
w a ż n i e z Wiednia . D o b ó r per­
sonelu k a ż e s i ę domyś lać p o ­
z i o m u w y k ł a d ó w . Oczywiśc i e 
język polaki, jako j e d e n z prze­
d m i o t ó w to lerowanych, korzy­
sta z najmniejszej .uprzejmośc i 
p.p. Wykładowców. Opłata w 
tem gimnazjum jest coko lwiek 
niższą nflć w innych w Białym­
stoku, c o t łumaczy się taktyką 
konkurencyjną. 

Drobiazgi białostockie. 
K o ł o P o l s k i e g o C z e r w o n e ­

g o K n y i a M ł o d z i e ż y Nr. 18 
urządza przedstawienie w nie­
dzie lę , tj. 1 7 b . m . o godz in ie 
4-ej p o pot. d la młodz ieży , o d 

^^asaaBzesBasaaaaaaaaaaasasBSBSBSBaaaBi 

7'/j w ieczorem dla doros łych. 
Przedstawienie odbędz ie s ię 

w Ognisku K o l e j o w y m ulica 
Z ó ł t k o w s k a , na które to 
wszystkich zaprasza. 

sstaa Kaaar*t-r«staaracja 
- • •TC- * 

UWAGA! Z a p r o s z e n i e . UWAGAI 
N i n i e j s z y m u p r a s z a m u p r z e j m i e o p r z y b y c i e n a m ó j 

b e n e f i s , k t ó r y «i« o d b ę d z i e d n i a 2 0 11-24 r. t . j . w e ś r o d ę . 

Całkowita zmiana programu j 
w i e l c e u r o z m a i c o n y p r o g r a m . 

I 7 • • 
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MAKS BOCZKOWSKh 

Obwieszczanie. 1 
S ą d O k r ę g o w y w B i a l ^ m a t o k u o b -
w i « M C x a , i e d o ftcjwtiru 1 H a n d l o w e g o 
d ś i a l u A ł o i t a ł y w c i ą g n i ę t e n a s t ę p u ­

j ą c e firmy., 
( D o k o ń c i e n i e ) . 

W d n i u 2 6 i t y c z n i a 1 9 2 4 r. 

P o d N r . 2 5 2 7 . F i r m a L r z e d t i e b i o r -
• t w a : „ W o l f M a l c b e r g i A d o l f R o ż e n , 
• t r a i i c h , s p ó ł k a f i i m o w a . " P r z e d m i o t : 

h a n d e l i l e d z i a m t i p a r t y k u ł a m i * p o -
i y w c z y m i . J S U d z i b a : B i a ł y s t o k . !u l i ea 
K u p i e c k a N r . $. - S p ó l n i k a p i i s ą z a ­
m i e s z k a l i w B i a ł y m s t o k u : I ) W o l f 
M a l c b e r g , p r z y u l . K u p i e c k i e j p o d 
N r . 5 i 2 ) A d o l f R o z e n s t r a u c h , p r z y 
ul . S i e n k i e w i c z a p o d N r . 47 . Z a r z ą d 
i n t e r e s a m i s p ó ł k i n a l e ż y d o o b y d w ó c h 
s p ó l n i l c ó w . W s z e l k i e z o b o w i ą z a n i a , 
j a k o t e : w e k s l e , r e w e r s y , i y r a , c z e k i , 
p l e n i p o t e n c j e , u m o w y i i n n e d o k u ­
m e n t y b ą d ą p o d p i s y w a n e p r z e z o b y -
. d w ó c h s t o l n i k ó w ł ą c z n i e p o d s t e m p -

r m f i r m o w y m , t a # p o r ł p i i y w a ć 
s p o n d e n e j ą } , n i z a w i r r a j ą c ą z o t i o w i ą 
t«ń, | » k r ó w n i e i o d b i r r a r p r ł j p a d 
•) tr • p ó ł r r n a l e i n O s S n . p r t e a y ł k 

w a t y « • atarj i k o l e j o w y c h . k o m ó r 
- r l n y c h i p r z y s t a n i r i . r r T n y e h . h i o r r n 
n i k a i d y s p ó l n i k • a m o d z t r l n i r . I frzed 

• i * > b i o r s t w o jas t a p ó ł k ą f i rmowi , , 
w a r t ą d n i a 31 p e ż d i t i e r n i k a 192 

n e j c z e s n t r o g r a n i c K e n y . 
P o d Nr. 2 ) 2 6 . F i r m a przc-di 

• t w a : „ s p r z e d a ł jaj — S t m u r 
k i n " . P r z e d m i o t : d c t a l i c m a i p 

S i a d z i b a ! B i a ł y i t o k uUrm. C 

^ b . o r -
B . r . -

Ized.ż 

N r . 4. W ł a a c i r i e l S a m u r l Bcfrakm, 7 . -
m i r s z k a ł y w B i a ł y m s t o k u , Jbrz) v\u v 
C i e m n e j p o d Nr. 4, ' 

P o d Nr. 2 5 2 0 , h r m g p r ^ e d i l ę b i o 
• t w a : „ C h a i m ( i r i n g r a * " Przr jdmio 
d e t a l i c z n a k p r z o d a ż t o w a r ó w naf to 
w y r h i c - h r m i r m y r - h . S i r H z i b i 
ł y a t o k , u l i r a / i m f n h o l a Nr, "i 
cic\r\ C h a i m G n n f t r a * . 7 « m i r a 7 
B i a ł y m s t o k u p r z y u t iry Ki lin 
p o d Nr. 19 

P o d Nr. *2530. F i rma p r , r d 
• t w a : „ S p r z e d a ż u b r a n i a --- Li 
Wft", P r z e d m i o t : s p r z e d a ż 
u b r a n i a . S i e d z i b a : B i a ł y s t o k , u lu 
d o w . k a Nr. 2. W ł a ś c i c i e l : L<-,b 
z a m i e s z k a ł y w B i a ł y m a t o k u , p\iy ul 
Z v d o w a k t e j p o d Nr. 2 . 

C o d Nr. 2 5 3 1 . F i r m a p r z e d 
a t w a : . . S k l e p a p o i y w r y y / ]e l i 
K a c " , [ ' r z e d m i o t : a p r z e d a ż a r t y k u ł ó w 
• p o ż y w r z y r h . S i e d z i b a : RiałyRtojk, u l i -
ca Z a m e n h o f a Nr . 13. W ł a s c i c i f l Ze lp 
m a n K a c , z « r o i ą » z k a ł y w B i a ł y m s t o k u , 
p r z y u l i c y P i o t r & o w a k i r j p o d N r . 5. 

P o d N r . 2 5 3 2 . F i r m a p r z e d , a b i o r -
a t w a : „ C h a c k i e l R u t e n b e r g " . | r * z e d - \ L 
m i o t : s p r z e d a ż manuf«kt |ury . S i e d z i b a : ^ ^ 
B i a ł y s t o k , ul . B r u d n a N r . 6. W U a c i - * 
c i e l C h a c k i e l R u t e n b e r g , z a m i e i s z k a ł y 
w B i a ł y m s t o k u , p r z y u l i c y B r u d n e j 
p o d Nr. 6.' 

Właa-
a ły w 
• k . e K o 

• kbior. 

fotfweKo 

iLewit. 

; b i o 

''•><! N , i \ i y R , m . p , 
"*.'. " * P " * ' ' " ' m u . . — 

I r / i t H n i i u l : a p r r . 
1>» « . . l v . l o l . , ,I ,r, 

S i r , | 
Nr. 4 w t . i , „ , . | / . ] 
m i f . / k . t , w l l , . l v m „ „ | 
z : . n i e i , h o f . . p o d Nr 1S 

i'od N, MU. I „ m . pr 
• "» • : ..<h.,l Sło,„m.|,,» 
wyrib p„ . ,d 7 y n . | o n j „ 
•r«ok. u l , r . K . i n « l „ . Nr 
<;•<• ch.^i s t o „ , m . i „ . Immi 
Hi.lym.lok.. p , i , u | l c 
pod Nr. H 

Pod N, my K „ m . pr 
• ' • » • : . . S p r / r d . ; m . - 7 v n d, 
' " " ' ! » • Aron .">/w.r<-
mro|. , p , 7 . d . / n „ i v „ do • 
" " » » Sr'd/ ,b.: BJl.łv.lok. 
pow. Nr. I I. Wł.j, j ln.-I Ar 
' •mi . izk . lv w H,.tv„,. i„t l 
W . , . i . w . k i r ( pod Nr 27 

P o d Nr. ISit, F , rra . p t 

•IW»: „ S p n r d . i l o w . r u y f 
nyeh — < vpt?jr. / u t < " . 
i p t l e d ł i l o w . r ó w K a l B 

S i f d l l b . : H i . t y . i o k , u | l r . y 
N t . )(,. W U i n r i r l k r a i y p 
i . n u r . l k . ł . w H i . t y m . l o l J 
W . r . i . w . t . r , p „ d Nr. )6 . 

P o d Nr. ^015 „ C u k ^ r n , 
n i . B«-rl . K . n l o r " . [u 
z m i e n i o n a i obecni*- n . z w . 
. C r u k i r r n i . i k . w i . r m . -
tor" . W U . r i c i t l k . . S z r j n . 
m i r . z k . t . w B i a ł y m s t o k u 
C i e t d o w e i p o d Nr. 7. 

W d n i u 15 i t y r z n i . 19 , 
R . j e . t r u H a n d l o w e g o d z i a 
S n i e t e z o . t . t o n . . t ę p u J 4 c . 
z s t o a r ^ n i r : ' 

Pod Nr. 4 1. ..Ni.mi.cko-
warzy.two Transportowe 
Of ratiiexon. odpowicdzialn 
ka zo.tat. rozwiązaną. 

ReMama jest dźwignią przemy: łu 

'MmmmmmmwMmmm 
-^~ Teatj- „PALĄCE" 

JEDEN W Y S T Ę P I I w JEDEN W Y S f Ę F l 
. W niedzidlę dnia 17 lutego 1924 r. 

J E D E N W Y S T Ę P 

Karola Adwentowica 
v . w 3 aktowej sz tuce A. S t r i n d h a r f a 

, OJCIEC 
z u d z i a ł e m p i a r w » o j t « d n y c h a r l j r t t i w t e s a w a r . z . w . k i c h 

ł > a c J ą t a l a « • « * . s j a 
Bśsaty w c i e i n i a j do nabycia w kasie teatru 

i K.wi.t. 
' J - - H I . I . 
leTCSr/m,. 

'..ku .1. 

dodatkowe 

'ol.k.r- To 
a p ó ł l * , 
>"'*" Sp-.ł-

m*m 

a 

mmmmmm mm 
f" Ular»aaa<]rsta 

P. P. CICHONSKI 
I [ P a ł a c o w a 4 , t e l . 19 . j 
I L s c s e n i s , p l o m b s w a n i e i z ł o t e 
I i k a u c z u k o w a d o a t a w k i . 1440 
' i ) l> 

Dr. LEON KRYŃSKI 
cJaerefcr 4r* 4 

awryeHM t ' 
OttJriatlaałe osakl I aaakeria. 

Prsyjrau]* ud gadi . »—1 I 6—7 
B t a ł y t t o k , u l . L i p o w a 33\ 

Dr. M. KANEL 
tpeełalaoM clierehy weaeryciae ••4rae 
wtaaow m*€fpttUw ( a ł e m e c p ł c i o w a ) 

ftswIeUeała cewMł ł pęcherza . 
PrsyjRiaja od »od». 9 — U -. i 5-/Uiec«. 

I kobiat i dcisici 4.^pp. 
Białratok al. fl|sihkiewic*B 37 oaobo^jsVaii*ei» 

Dr. Gurwitiz 
Se*x ia lBa lc chee^hr «g4ra« 

aa Biecze płciowe. 
Le«a. praaałaaiatBł ••••, 

i Usop4 Kwarcową. 
Priyjranjs odgodi.ift— 1 1 4—«. 

BIAŁYSTOK, al U 

Dr. J. WALEW 5KI 
Cherehy s K e m e , w e a e r y i a « , 

H o c z e p ł c t o w e . 
ni. Hiankiswiefa Jł H ra 

O l w i a t l e a l e eewl l ł 1 p e c h 
Od «- _»--"* nitu. i /.d 4 - 7 pop< 

wjadpigiy i łwiłjtsi «d 11 do 

Czytajcie Dzielhnik 
! Białostocki 

Otaroiukt*. Maić z 
( k o g u t k i e m ) „ M r o z o l „ 
g o i rank i p o w s t a ł e o d 
o d m r o ż e n i a i z n p o b i e ­
g a o d m r a i a n i u .nc k o ń ­
c z y n S p r z e d a j ą a p t e k i 

i s k ł a d y a p t e r z ń e . 

Dr. NEUMARK | 
b. ord. Piotrogrodskl*go Ala-
rutjswuklego sipitala waua-
ryetDigo. Caeroby w e a t r y c z -
a e , słt*iraa 1 » e c s e . p ł c i e « r « 
(»>fj-9M) od 10-12 1 Od S-4 |ii><>-
luiJa. ul. Kilińa-Jago II (u , . Ni«-

mititki) w Białymstoku. 

Dr. M. Ka nelson 
Chor* y 

weneryczne. 
B i a ł y s t o k , , u l . 

N r . 8, t e l e f o ] 
P t z y j m u j e o d 

i od 4-

Ogłoszenia drobni, 
Sk r a d z i o n o l e g i t y m a c j ę , 

k o l e j o w ą %%3it. 6 7 1 6 
n a i m l o B ^ o n i a ł a w y 

S t e l m a s z c z y k , s a m . w o 
w s i G r e d z i c e p o w . O" 
• t r o w s k i t g o S z u l b p r e - R o -
ty . 1 9 2 3 

Wy k w a l i f i k o w a n a m a ­
s z y n i s t k a p o s t u k u j e 

p o s a d y . O f e r t y z g ł a s z a ć 
d o . D z i e n n i k a " p o d „ W 

i b ^ 1 9 1 8 

wjrd, 
Biało. 
S s t n u 

>iono d o w ó d o i o b i -
'z« Nr. 42939/70M6 

p r s e s S t a r o . f ro 
i t s c k i e , a a i n i^ 
la S ź u j i i b e r g a , s « n . 

p i s y u l . R s b i ń . k i e j Ńr.- 0 . 
IS|I5 

i i o n o k a i ą ł k e w o j -
SOWt,, wjrd. w Ę i . -
oku 1 p r z e z P . K . U . na 

A l a k . a n d r . K n y -
* i « f o ( r o c z . 1699) 

p r < y ul . T r o c h i -
Jk ie j N r . 7. 1913 

t m Sk r a d z i o n o 
d o w ó d o . o 

" r t i ł f » k.i«.a| 
z p r o t o k u ł e 
d n i . ! 5 I X - 2 3 r . 
gminrj M i c h a ł o | 
.ka w o j s k o w a 
p r z e z P .K.U. -
a t o k j na imir; 
W i n ( r o c z . I 
k a ł y p r z y ul. Sj 
Nr. 10. 

Sof > 

iMÓrne . 

i l i ń s k i e g o 
N r . 2 4 3 , 

t odz . 9 — t-1 

•7. 1432. 

c z a t o w y 
i s t y oraz 

l u d n o ś c i 
>Jr. 281 .z 
v y d . p r z e z 

i k . i , ż -
w y d a n a 

Bi z ł y m . 
Ilemt Ir-

ż . m i e . ź -

b i e . k i e s o 
1917 

c :H 
aloiego. O j o 
»ej wRzystljle 

I N O : 

LL0" | 
W I C Z 4 2 2 . : 

D Z I Ś 
t PREMJERA! 

1 N a j w i ę k s z e a r c y d z i e ł o w s z e c h ś w i a t o w e j i f a w yl 

SZAŁ NAMIĘTNOŚCI 
o . . . . _ _ 1 Ł ! - ł . . . 1A . L . . . L 

Ar INKI PRENUMERATł; miejscowa — Mkp. 7.000.000 r»mie)*cow« wra» z ,przesy łka — ;Mkp. 8.500.000 —t zagraniczna — Mkp, ri.000~ 
rai A P Ł n c 7 r u > - ^ . . . : . . . . ' M;l,»*-...»•>,»**,«/ — m-,m»nV**i£ . o n s a l t ^ rśis4nlr:r . w . t » l r a r i # > — 7 ł n . 1 . 0 . 2 8 . 7 w v p T « i n a — Tin. 0 1 7 « 1 » A U K . «*> «»i 

$ , Wy*iyca 

Legendarna wystawa 
P o t ę ż n y d r a m a t w a p ó ł c z e s n y w 10 aktach . 
- przepyszne sceny w harsrnach! Kabarety! Dancingi) Erotyka! Exotyzml 

Tresowane zwierzęta—krjokod^le 
Najznakomitsi artyści Mf A M A V 

DOROTA DALTON ™ ^ r ^ X 

CONRAD NAGET KASTNER 
' amerykanin, w rolach główny I-1, :h. 

.000 IKI f RtnUMKna 1 1 , miejscowa — Micp. / . w u . u w zamiejscowa " m z i przesyis-a —,»za-p. o,jw.vw • ząKrauuczna — P/IKp. I l .uuv.vw 
OGŁOSZEŃ: za wiersz 'mil imetrowy — szerokość szpalty redakc. w . t e k ś c i e — Zlp . l0 ,28 , zwyczajne — Ztp . 0,12, drobne za wyraz Z i p . 0.10, wed ług oficjalnego kursu ._, _ r . . . - , - « , „ franka 

enia tabelaryczne i zagraniczne kosztują o 50 ' / , drożej , terminowe —I 25 drożej . I Ĉ )d cen powyższycb opustów ni* udziela sie. N a zasadzie uchwał Zjazdu .Prasy P r o w icjonai-
ernunikaty instytucji prywatnych' i spo łecznych w. kronice podlegają opłacie . Układ (ogłoszeń dwunastoszpaltowy. 1 

i0.2( 

I' i d . Józef U;ejakL 
_L 

Drukarnia Z n o s z e n i a S a m o r z ą d ó w w Bia łymstoku^ W a r s z a w k a 8 3 t\ 

http://'�mi.izk.lv

